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Prenumerata w miejscu kwartąJ- 
nie zJ'lp!. 12— iniesjęcznie z ł p .  4 .  

Ner pojedynczy gr. ti.

Prenumerata na prowincji e op lalą 
pocztową zip, 20 kwartalnie.

W arszawie dnia 7 Listopada 1828 roku w  Piątek.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
LONTJTBT- d. 21 października, —  Pszenica- miała większy odbyt, 

mizeli spodziewać się wypadało; gatunki piękniejsze juz tylko 5 s 
niżej płacono jak n a . ostatnim targu. —

żapa9 zboża pod zamknięciem rządowćm: Pszenicy 188,103. Ję­
czmienia 22,733, Ow9a 32,743, Fasoli 5,272, Grochu 120, Śieinią Inifi 
nego: 6,093, llzepaliu 19 kwarterów. Koniczyzny nasienia 46,199, 
Maki- i&70 eetmnrów.

Leny średnie uregulowane: Pszenisa 62 s-. 5 d,. Jęczmień 33: s, O 
Wios 23 s 7 d, ż y to ■ 321 s 5 d, Faśola 36 s 9 d, Grooli 41 -• •

Cło tygodniowe: Pszenica 24 s S d,. Jęczmień 12 s 4 d, Owies 12
I 3 d, Zyto 22 s 0 d, Faspla 15 s 6  cl, Groch 8 s.

Ceny średnie ' ostatniego tygodnia: Pszenica 60 s 8 d, (384 złp.
Itor/no wansz. J Jędzmicu 35 s 6 d, (22-J z łp ) Owies 25 s 5 d,(25Tk 
złp.)' Żyto 33 s 1 U-, (i2S zip.) Fasola 36 3 1 d, (30,f złp )  Groch 41 s 
3 d, (31 z+p. 2S- g r ) ,

Dowieziono w  tym tygodniu w zbożu zagranioznem Pszenicy 
38,573, Joezmieuia 1065, Owsa 3521, Żyta 6 , Fasoli 1906, Grochu 
1561 kvfarterovw

AMS-ZTIiRDAM d. 2S października. —  Pszenicę polską piękną 
kapowano skrzętnie i znacznie- d-r-ozej; nawet ppslednie gatunki nie- 
były bez od-bytu. Żyta kupowano dosyć, Jęczmienia niewiele; Owies 
r Tatarka zaczynają mieć lepsze targi. Płacono: Pszenice polską 13 fu 
teałepstrokatą 425 -FI., -ditto--129 in. 420 FI. ditto 129 fu. 420 FI, 
iillu 127 fu. 390 FI., ditto 129" pstrokatą Ć00 FI.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

KRÓLESTWO POLSKIE. — W a r t u j .
A k t za łożenia  fu n d a m en tu  tut posąg Kopernika.

' W obce Ju.1 ja na Ursyna Niemcewicza, prezesa Towa- 
fzystwa; członków następujących: Nięcia Adama Czar-,
loryskiego,Dominika Krysińskiego, Stanisława Węgrzcc- 
p e8°t Józefa Sierakowskiego, Jana Tarnowskiego, Fe-

Tomasza Ś w i e c k i e g o , Joach im a  Lelewela., Abrahama 
“Sterna, Fryderyka Skarbka, Jana Mile*. Mar. Antonie­
go Pawłowicza, Jana 15‘andlkiego, Karola Skrodzkiogo, 
"daina TUlaicwskfego , Advjana Krzyżanowski: go i >:ię- 
<za Wojciecha SzwcjkowsAicgo, spisany został na par-' 
pi minie następujący napis; »Za panowaniw Mikołaja 1, 

ar*a wszech Rosji, króla polskiego: Mikołajowi Ko­

pernikowi, ziomkowi sw em u, który pierwszy orał 'nio'j 
oleskich, -ruch prawdziwie oznaczył, a przez to odkryJsfe 
na siebie i polską ojczyznę swojo Wiekopomną ściągnął 
sławę, wdzięczni Polacy posąg ten ze Spiżu, kos-ztein 
własnym, wynieśli, stafanfem towarzystwa królewskiego 
warszawskiego przyjaciół nauk, pod prezydeneją Julja- 
na Uęsyna Niemcewicza. Pierwszą myśl powziął i naj- 
h oj«i ej do dzieła tego przyczynił się Stanisław Staszic, 
poprzedni prezes towarzystwa królewskiego warszawskie* 
go przyjaciół nauk. Posąg ukształCony przez Alberta 
rhorwąldsen, ulany w Warszawie przez Jana Gregoire-. 

Fupdamenta wyniesione dnia 3 listopada 1S2S r.«
To pismo- przez wyżej wyrażonych członków, i obec­

nego aa. tćin Zgromadzeniu hrabiego Paca , senatora 
kasztelana, byłego jenera ła ,’podpisane, umieszczone zo­
stało w rłoj.U szklannym. A z pieni; lista imienna 
członków towarzystwa królewskiego warszawskiego przy­
jació ł nauk z roku 18TS, rozprawa Śniadeckiego o Ko­
p e rn ik u , w języku polskim francuzkiin i angielskim , 
tudzież następujące medale i pieniądze: srebrne mone­
ty królów za którychjjżył Kopernik, jako to: Kazimierza 
Jagielońezyka, Jana A lberta ,  Alexandra, Zygmunta I; 
ołowiany w'ycisk' talara Zygmunta 1 i Zygmunta Augu­
sta 1533; takoż wycisk poprawionego medalu dla Ko­
pernika, z  napisem ze la Polak., zrodzony <v T orun iu ; 
medal paryzki dla Kopernika, bronzowy i żelazny; me­
dale Małachowskiego, Kościuszki i Poniatowskiego, że­
lazne lub bronzowe, sztuk 4; medal przez towarzystwo 
przyjaciół nauk ofiarowany królowi saskiemu , srebrny; 
medal Jerzego IV, króla- angielskiego, w r. 1S23 bron- 
zowy, na pamiątkę że w tym rOku rozprawa o Koper­
niku po angielsku drukowana ; medal założenia uni­
wersytetu, bronzowy ; takiż dla Ossolińskiego; żelazne 
dla Kopczyńskiego i L indego; dwa medale drogowe , 
jeden bronzowy-, drugi żelazny; medal na śmierć Ale­
xandra 1, Cesarza rossyjsktego i króla polskiego, hruił- 
zo.wy. Pieniądze: dwuzłotówka za Stanisława Augusia, 
dwa franki Napoleona , dwa złote za panowania- Ale­
xandra cesarza i króla , r. z roku niniejszego dwuzło­
tówka1,, złoty, dziesięć groszy, pięć groszy,, trzy grosze 
ji grosz jeden. Naczynie szk lanne , dobrze obwarowa­
n e ,  umieszczone zostało w kamfenućm,,zasypane' pia­
skiem, zakiłowane i tak przeniesione na miejsce W któ- 
rem-pozostać ma w wiekopomne czasy. Srebrną kiel- 
nią zaprawiać mając pierwszą ceg łę , wyrzekł prezes 
to w arzy stw a  te s ło w a : nOby-teu po-runik przetrwał wszel­
kie burze naslęppyeb wieków, a nawet ftifyaz/ire wstr/.ą- 
snicnia śwjaia.« Każdy z obeertyeh członków i innych



pf*v1o>nn^ct) osób choinie sic p rzy łoży ł  do zam uro w a­
nia ' Ić j  pamiątki założenia  p o m n i k a ,  s ławnpinu astro- 
iTomowj naszemu poświęconego,

—  W Berlinie wybiły został  medal  na zdobycie Warny  
przez wojska rossyjskic.  Nabyć go można w mennicy 
medalów w Berlinie:  z b ronzu  angielskiego , po 15 sg. 
(z ł .  3); z kompozycji  z łote j ,  po śg. 25 (zł .  5)j i z czy­
stego s rebra po 2 talary (zł .  polsk.  12). Wystawia  on, 
na st ronić przedniej ,  dobrze trafioną głowę Najjaśniej­
szego cesarza wszech Rossji, podług  na tury modelowa-: 
pa ,  z napisem naokoło:  Nicolaus I, totius Russiae Im 
perator .  Na stronic odwrotnćj  zaś: wienioc wawrzyno ­
wy otacza słowa:  W arn a  a Rusśotum fortissimo cxcrci 
t u  capta,  die XI  octob. MDCCCXXYII1.

G zeta berl ińska donosi,  że w obwodzie poznańskim 
otworzono dwie nowe szkoły,  że przy pomocy doini- 
pijimi p lebana Imaszewskiego,  wystawiono domy szkól- 
ńe w Spławie,  Kąkolcwie i w ogólności że niższG kjas- 
sV mieszkańców W.  X.  Poznańskiego,  widocznie okazu- 
ja chęć podniesienia instrukcji  e lementarnej .  Przyczy­
niają się do tego ostre przepisy przeciw' tym, którzy 
dzieci do szkół  nie chcą posyłać.  Wszędzie w W. X. Po,  
z n a ń s k i ć m  urządzają szkółki  świąteczne i letnie. '
—  Od niejakiego czasu widać na rzece Warc ie  p ł y n ą ­
ce ścierwa wi lków i nikt nie może sobie objaśnić przy­
czyny lego zjawiska.
— Ciekawym będąc tego wszystkiego co wychodzi z pod 
pióra Pustelnika  z Krakowskiego przedmieścia,pie rwszy 
pos ła łem po cxcmplarz 1 tomu nowego wydania .  Od ­
dajmy sprawiedl iwość autorow i: jego naśladowanie staje 
Się coraz bardziej  oryginalnem. Szczęśliwy styl, ta cią­
gła wesołość i żarlobliwość w opowiadaniu,  i charak te ­
r y  zastosowane do obyczajów, postawią to dzieło w w y ­
sokim stopniu zasługi .  Ogółem jest  23 a r tykułów w 
pierwszym toin ie ,  wstęp l i c z ą c ; ' a  zatem dwa więcej 
niż w dawniejszym. Z tych trzy, to jest  wstęp , kan- ( 
dydaci,  afisze, zupełnie  nowe; kolumny,  jo ter ja, ogrody 
przerobione i ulepszone nic do poznania; ■ Bielany zna ­
cznie upięknione;  do P lotek  dodany ciekawy charakter  
Pawła ;  do kolendy intereSsująca wzmianka  o Kapucy­
nach: do wszystkich nareszcie wiele gładkości  i po­
prawności .  Z morator ium,  pisiną politycznego, zęobio- 
hy jest  a r tykuł  obyczajowy o wierzycielach i dłużnikach:  
słowem , że jeżeli wszystkie cztery toiny tym sposobem 
będą  ulepszone,  publ iczność nicslrąei czasu na ' cz y t a ­
niu.  Spodziewać się najeży, iż wydawcy będą się s tą­
pali w następnych toinach udzielać nąin eorąz więcej 
nowych przedmiotów.  Post rzegam, że drukarnią  w wy- 
borzc win ie t  naśladowała  tu i ewdzip żartobliwy styl 
autora;  albowiem pod morator ium da ła  ś\yiątynię n ie ­
śmiertelności ,  pod ^pieniaczami gołąbki ,  pod plotkami 
kot ły  do bębnienia,  pod wyrokiem godło ólerkięrego, 
pod trzpiotem Róg obfitości. Niewicin atoli do jąkiego 
stylu należy publiczność,  gdyż ta dos ta ła  boginię spra­
wiedliwości .  M G.:

AMKRA KA- — Dnia 21 sierpnia z ł ożył  w Rio Jane­
iro lord Ponsotnby cesarzowi l i s ty • wierzytelne,  l inia 
21 sierpnią .dowiedział się cesarz brazylski o pokonapiu 
stronników jego \y Oporto i o przyjęciu przez Don Mign­
ęła tytu łu  kroia. Natychmiast  zw o ła ł  ministrów i po ­
s ł a ł  depesze do margrabiego Barbaeeny i do jPalnjelli.it

T ra k t a t  pokoju p o s ł a n y ' z o s t a ł  do Buenos Aires dla r a ’
tifikacji/ jeśl iby go rzeczpospoli ta nie chciała potwier­
dzić, umówiono się o pi.ecielelnie zawieszenie broni  pod 
gwaranc ją 'Angl j i ,  ktofa także gwarantuje  niepodległość 
prowincji  Banda Orjen ta l  przez lal  pice. Wojska obojćj 
strony y y j d ą  z kra ju w przeciągu cz terech miesięcy. 
Zaczęto już  wymieniać jeńców.  — Donoszą z Filadelfii 
że cena mąki znacznie  poszła w górę,  nie tylko w skutku 
odebranych z Angljj wiadomośc i ,  ąlc nadto z powodu 
nieurodzaju w północnej  Ameryce.  —  W  Filadelfj i  przy. 
bito na rogu ul icy taki paszkwi l na je n e r a ł a  Jakson. 
Wyobrażono 18 t rumien ,  nad niemi umic§zezono na.zwi- 
sk . ospb, które je ne ra ł  ten poświęcić mia ł  swojćj po- 
pędl iwości ,  a do ko ła  w y s t aw io no  ich rodzaj  śmierci , 
czyli zamordowania.  (G. H.)

ANGLJA. — Zdaje się, iż rząd francuzki zamyśla przy. 
jąć zasady wolności  handlowej ,  przyjęte w Anglji przpż 
Kanninga.  Byłoby to największym hołdem pamięci teg® 
męża i największym zaszczytem dla pana Iluskisson. — 
Doktór Smith professor medycyny prąyynej przy uniwer­
sytecie londyńskim,  ubole wa ł  na pierwszej  lekcji, żc 
w Anglji t ak  mało wychodzi  dzieł  w tym przedmiocie,'  
gdy tymczasem li teratura stałego lądu obfituje w n ic .— 
Donoszą z przylądka dobrej  nadziei,  w sierpniu,  że wódz 
Kafrów Chaka na czele 20,000 ludzi  w trzech oddziałach 
uderzy ł  na  rozmaite pokolenia  i m ia ł  j e  zwyciężyć. 
Major Dundas o t rzymał  polecenie zapytania wodza Cha- 
ka, j akie są jego zamiąry. — W  nowo południowej  Walji 
zawiązało się towarzystwo" mające na celu dopomaganie 
zas łużonym niewolnikom do odzyskania wolności.  — 
Gazety filadelfskle donoszą,  ze pu łko wnik  Calderon na 
czele 400 N iemców,  zostających w s łużbie Don Pedca 
po łączył  się z Argentyńczykami.  — Na largach londyń­
skich podniosła się znowu cena pszenicy o 6 szylingów 
na kwar lerze.  — Ministerjalny dziennik poranny ,  wyra­
ża radość z powodu aresztowania pana Lawles ,  i ubo, 
lewa,  że rząd nie wydał  podobnych rozkazów względem 
pp. Shiel i Okonnel .  (G. B.)

FRANCJA. —  W iadom ości od  wojsóa z M orei. Z 
obozu pod Petal idi  jeszcze dnia 11 'wrześnią pisany list, 
donosząc między inucmi o wizytach, jakie oddawał  pre­
zydent Capodislrias,  opisuje zarazem niektórych jego to­
warzyszów. Miał  on przy sobie brata Matu-ó Micbalcgo 
Beja, ubranego nader  bogato po albańsku;  włosy jego 
długie były źle wyezesąne,  mówi z łatwością po włosku 
ji zdaje się posiadać na turalne  dary.  W skutku ran o- 
trzymanych kuleje,  Kolokotroni  który się także znaj­
dował  w orszaku prezydenta,  j es t  gruby,  wygląda ną 
Klcflę i nosi się po prostu; odznaczają go tylko szlify 
z łuszczek poz łacanych i ł ańcuszki  przy ubiorze albań­
skim; uzbrojenie jego jest  natomiast przepyszne;  pałasz 
nosi na sposób francuzki pod lewą pachą.  Czapeczka 
i chustka około głowy okręcona,  długię i w nieładzie bę­
dące włosy,  koń rzadkiej piękności z k a r i n a z y n o w ć m  

(Siodłem, całkowicie złotem haf towanem, oto jest-wszy­
stko czem się Kolokotroni pośród innych odznaczał.  Z 
obozu pod Nawary  nem pod d. 5 pązdz: donószą: Mie­
liśmy rew je na którą Ibrahim przybył,  jak gdyby przy* 
padkiein >v towarzystwie t łómaeza swego niejakiego 
tb bro ,  ó r in j an ina ,  który dawniej  sprzedawał  w Paryżu : 

szale. Ibra lum wsiad ł  ma kopia któregośmy lnu podali



i  w  t o w a r z y s t w i e  j e n e r a ł a  M a i s o n  o g l ą d a ł  i w y c h w a l a !  
w o j s k o  p a s z e .   ̂ I’o r e w j i  b y ł ,  n a  ś n i a d a n i u  w r a z  z s w y m i  
a d m i r a ł a m i  u j e n e r a ł a  f r ą n c U z k i e g o ,  m ó w i ł  w i c i e ,  a  pi!  
j e s zc z e  w i ę c e j ;  z ż a l e m  r o z s i a ł  s i c  z F r a n c u z a m i ,  k l ó  
rży go o d p r o w a d z i l i  a ż  n a  b r z e g  m o r z a .  S a in  I b r a h i m  
z a p e w n i ł  F r a n c u z ó w  z e  t w i e r d z e  n i e  b e d a  s i e  b r o n i ł y  
i d o s y ć  b ę d z i e  w y ł o n i a ć  b r a m y ,  a b y  j e  z a j ą ć .  W y d a t ­
ki  w o . s k a  f r a n e u z k i e g o  w  M o r e i  s ą  b a r d z o  z n a c z n e .  W e i a -  

s i a d a n i a  E g i p c j a n  na  o k r ę t y ,  w y d a r z y ł o  s i c ,  ż e  pe­
w i e n  o f f i ce r  e g i p s k i  p r z e d s t a w i ł  k o m m i s s j i  t r z e c h  d w o ­
rom c z u w a j ą c e j  n a  t e i n , - a b y  E g i p c j a n i e  k o b i e t  g r e c k i c h

f  . t e m u u n s s j a  mia-ia juz  w y d a ć  p o z w o ­
lenie ,  g d y  w tern n a d c h o d z i  m a t k a  m ł o d e j  G r e e z y n k i  i 
prosię a b y  j ą  z a t r z y m a n o  j a k o  u i e . n a j ą c ą  jc-Szcze ki t  13.  
Jakoż k o m m i s s j a  w s t r z y m a ł a  p o z w o l e n i e ,  a l e  p o t r z e b a  

yf o  s i ł y  i ż a n d a r m ó w ,  a b y  r o z ł ą c z y ć  m ł o d a  G r c c z y n -  
od o ff i ce na  e g i p s k i e g o .  P o d o b n y c h  w y p a d k ó w  b y ł o b y  
w i ę c e j ,  g (J y b y s n i e  t r o s k l i w o ś ć  m a t e k  i k o m m i s s j i .  W  
krotce  po  o d d a l e n i u  się ,  E g i p c j a n  w k r o c z y l i  F r a n c u z i  
do J Naw ary nu b e z  ż a d n e g o  o p o r u  i z d a j e  s i c ,  ż c  Ibra-  
nin n i e  z o s t a w i ł  l a m  ż a d n e j  z a ł o g i .  M a ł a  ‘l i c z b a  Al -  

b c n c z y k o w  z a j m u j e  t w i e r d z e  M o d o n ,  K o r o n  i P a t r a s ,  
fetore p o d d a d z ą  s i ę  w k r ó t c e ,  l en i  b a r d z i e j  i ż  n i c  maja  
ż y w n o ś c i ,  a  n a w e t  w o d y .  F r e g a t a  t u r e c k a  c h c i a ł a  je  
z ao p a t r z y ć ,  a l e  F r a n c u z i  k a z a l i  j e j  o d d a l i ć . s i c .  W o b e c  
w;c r *y vot.on 0 w y s t r z a ł ’ p i s t o l e t o w y  od m u r ó w ,  w s y ­

pa i l r a n c u z i  b a t e r j c  , ..a z a ł o g a  t n r o c k a  n i e  c z y n i ł a  i m  
żadnej  p r z e s z k o d y .  K a z a n o  j u ż  r o b i ć  f a s z y n y  a l e  j e s t  
to ś r o d e k  p r a w i e  z b y t e c z n y ,  b o  T u r c y  n i c  b e d a .  s i e  z a ­
p e w n e  b r o n i l i .  —  W y n a l a z c a  s l a l i l c g j j ,  c z y l i  s p o s o b u  
nau ki  c z y t a n i a ,  o p a r t e g o  n a  z a s a d a c h  k t ó r e  d o  k a ż d e g o  
języka d a d z ą  s i ę-  z a s t o s o w a ć  P .  Laf orrĆ,  s k ł a d a ł  d o w o  

y s w o j e j  s z t u k i  w  o b e c  p i e r w s z y c h  u c z o n y c h  p a r y z k i c h  
w d n i u  2 3  p a ź d z i e r n i k a  i p r z e k o n a ł ,  ż e  m e t o d a  j e go  
o d p o w i a d a  j a k  n a j l e p i e j  c e l o w i .  ( G .  F . )

* 7  ^ ' c r a ^ lcJ-s z a  G r e c ; a  d z i e l i  s i ę  n a  t rzy  
,  C' P ó ł w y s e p ,  c z y l i  M o r e c  i w y s p y  c z y l i

Kra e PL “ g ' 9  \ a ł y  P ° d z i <--looy.jest na  2 9  o b w o d ó w ,
"raje k l o r c  n a  s t a ł y m  l ą d z i e  b r o ń  przec iw'  T u r k o m  no-

tći ez ^  0 0 0 , 0 0 0  l u d a o k i  ) 4 0 , 0 0 0  w o j s k a .  P ł o d y
0U SCl  - ?JI sa: kia w e ł n a ,  j e d w a b  , w e ł n i ,  z b o ż e ,
c . o d v  i .^ --“ " c  a r t y k u ł y  żyw,u ,ości ,  D o -

m m c 1 a i i r ó w ^ L " ^ ^ 111 & d * ! s . . n i .c  P rZC«®s3
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ł ia ńs t i e l  WJJ' oszą  1 , 0 0 0 , 0 0 0  t a l a r ó w  hi sz -
a u  • ^ r c h lP e â S  d z i e l i  s i ę  na  C y k l a d y  i S porady, '
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o n  A n g l i k  ś w i a d e k  o b e c n y c h  ' w y p a d k ó w  w o j e n - '

n y c h  o p o w i a d a ł  , ż c  u b i ó r  w o j s k s  l a r c . - k i e g o  b a r d z o  
jest  d o g o d n y  w c z a s i e  w o j n y ,  a n a w e t  p o w a b n y ;  m a i t  
oni  s z e r o k i e  p a n t a l j o n y ,  k r ó t k ą  k a m i z e l k ę  i k u r t k ę ,  w s z y -  
rtko i n n e g o  k o l o r u .  B r o ń  i c h  p i e c h o t y  s k ł a d a  s i c  z d ł u ­
g i eg o  n o z a ,  p a r y  p i s t o l e t ó w ,  k a r a b i n a  i z a k r z y w i o n e j  
s z a bl r .  J a z d a  n i e  ina w i e l e  p i ę k n y c h  k o n i ,  a l e  w s z y s t -  

s a  s z y b k i e  i d o b r z e  u j e ż d ż o n e .  A r l y l l e r j e  i c h  c i ą ­
g n ą  w o ł y  _ a l e  m a  o n a  w p r a w n y c h  o f f i c e r ó w ^ w s z e l a k o  
k a l i b e r  d z i a ł  t u r e c k i c h  n i c  w y r ó w n y w a  e u r o p e j s k i e m u -

N I D E R L A N D Y .  —  W  B r u z d  li z a w i ą z a ł o  s i e  t o w a r z y  
s i w o  d o  c z y t a n i a  g ł o ś n e g o  d z i e ł  w i e l k i c h  p i s a r z y  P a n  
L c v a s c u r  , p r o f e s s o r  w y m o w y  w  a t e n e u m  p a r y z k i e m  
c z y t a ł  j u ż  w  o b c e  l i c z n e g o  z g r o m a d z e n i a  k i l k a  u ł o m k ó w  
z d z i e ł  p r o z ą  i w i e r s z e m  p i s a n y c h  i z a m y ś l a  k o n t y ­
n u o w a ć  s w o j e  d e k l a m a c j e .  ( g . II  )

W I A D O M O Ś C I  N A U K O W E .

W y p ra w a  naukow a F rancuzów  do E g ip tu .

P a n  C h ą m p o l l i o n  p r z y s ł a ł  d o  P a r y ż a  c i e k a w y  o p i s  
p o d r ó ż y  s w o  jej- i s w o i c h  k o l l e g ó w  k t ó r z y  w  c e l a c h  n a u ­
k o w y c h  do  E g i p t u  p o p ł y n ę l i .  U d z i e l a m y  g o  tut aj  w  
w y c i ą g u :  Z a l e d w i e  p o d r ó ż n i  d o  p o r t u  a l e x a i i d r y j s k i c g o  
z a w i n ę l i ,  n a t y c h m i a s t  p r z y b y l i  d o  n i c h  o f f i e e r o w i e  z o-  
k r ę l ó w  f r a n c u z k i c h  i u w i a d o m i l i  i ch ,  ż e  I b r a l i i m  u s t ę ­
p u j e  z M o r e i ,  i ż e  p i e r w s z e j  d y w i z j i  e g i p s k i e j  s p o d z i e ­
w a j ą  s i ę  w  A l e s a n d r j i  z a d n i  k i l k a .  O g o d z i n i e  6  w i e ­
c z o r e m  w y s i e d l i  p o d r ó ż n i  na  l ąd  i w  p ó ł  g o d z i n y  p r z y ­
j e c h a l i  do p a n a  D r o w e t l i ,  k o n s u l a  f r a n e u z k i ć g ó , n a  o-  
s ł a c h ,  k t ó r e  d l a  n i c h  b y ł y  j u ż  p r z y g o t o w a n e .  P .  C h a m -  
p o l i o n  o t r z y m a ł  m i e s z k a n i e  w  p i ł ą c u  p o s e l s k i m  i z a ­
j ą ł .  Ic s a m e  p o k o j e ,  w  k t ó r y c h  n i e g d y ś  m i e s z k a ł  j e n e ­
r a ł  K l e b c r .  W y p r a w a  B o n a p ą r t c g o  j e s t  w  E g i p c i e  j e ­
s z c z e  w  ś w f e ż ć j  p a m i ę c i :  H a s ł a  d o b o s z y  i p f e i f r o w  e -
g i p s k i c h ,  są  d z i s i a j  j e s z c z e  t ak i e  s a m e ,  j a k  w  P a r y ż u ,  
n a  p a r a d a c h  g r y w a j ą  d a w n e  m a r s z e  f r a u e u z k i c ,  a s t a ­

r z y  A r a b o w i e  m ó w i ą  j e s z c z e  po t r a n c u z k u .  P r z y  o b e ­
l i s ku  K l e o p a t r y  S p o t k a ł  p a n  C h a u i p o l i i o n  s t a r e g o  i' n i e ­
w i d o m e g o  ż e b r a k a ,  k t ór y  d o w i e d z i a w s z y ,  s i ę ,  że  ma  p r z e d  ‘ 

[sobą F r a n c u z a ,  p r z e m ó w i ł  do  n i e g o  p o  f r a o Cu z ku  i iDzfei i  
i dob ry  o b y w a t e l u ,  w s p o m ó ż  m i ę ,  j e s ż c z e i t i  dz iś  n i e  ś n i a ­
d a ł . «■ P a ń  O h a m p o l l i o n  d a ł  m u - . w s z y s t k i e  s o u s ,  j a k i e  
m i a ł  p r z y  s o b i e ,  a l e  A r a b  d o t k n ą w s z y  s i ę  p i e n i e d z v ,  
r z e k ł :  » Ni c  i d z i e  u n a s ,  p r z y j a c i e l u ,  l aka m o n e t a '.<< i*. 
C h a m p ,  d a ł  m u  p o t e m  p i a s t r a  e g i p s k i e g o ;  a . ż e b r a k  z a ­

l e d w i e  d o t k n ą w s z y  s i e  s z t u k i ,  z a w o ł a ł :  ń T a k i  p i e n i ą d z ,  
to i dz ie  u 'nas;'‘'dz iękuj e  ci o b y w a t e l u . ) )  P.  C h ą m p o l l i o n  
z w i e d z i ł  w k r ó t k i m  c z a s i e  w s z y s t k i e ,  p o m n i k i  o k o ł o  
A le x a n d r j i ;  k o l u m n a  P o u i p ć j u s z a  n ie  ma ni e  s z c z e g ó l ­
n e g o ,  w s z a k ż e  p o z n a ł  pan C h ą m p o l l i o n  n i p o d s t a w i e  
c y f r ę  P s ą m i l i ć h a  d r u g i e g o .  Z d w ó c h  o b e l i s k ó w  K l e o ­
p at ry ,  d a r o w a  !’ w i c e k r ó l ,  s t o j ą c y  j e s z c z e ,  kr  sio a i f ran-  
c u z k i e m u .  W y w r ó ć p n y  o b e l i s k  j e s t  już w t a s n o ś - i ą  Ań-  
I . i kó w.  P.- Ch aui p .  s p o d z i e w a  s i ę ,  w k r o t c e  po da-  
t inc k ten s p r o w a d z o n y  b ę d z i e  d o  P a r y ż a .  O b ą d w a

o b e l i s k i ,  z o bo j e j  s t r o n y ,  z a p i s a n e  t r z e m a  r z ę d a m i  h i e ­
roglifów'',  k tór e  pan C h a m p ,  p r z e p i s a ł ,  w y s t a w i o n e  b y ­
ł y  p r z ez  kró l a M e r l s  p r z e d  ś w i ą t y n i ą  s ł o ń c a  w  i i o i i o -  
p o l i s .  P o b o c z n e  napis> u m i e ś c i ć  k a z a ł  S e s m ń - i s  a - o-  
p r ó c z  t y c h ,  w y  kry-U na- n i c h ,  Jł. C i a m p ,  ju m  m n i e j s z e



napisy,  pochodzące z czasów następców Sesostrysa.  Tlak 
więc na pomnikach  tych zna jdują  się 3' epoki'. ' Dnia 
24 s ierpnia,  o godzinie 6 z rana  przedstawiano podró­
żnych wicekrójow.i,  Sa t rapa  len mieszka na wyspie 
Pharus ,  w kilku p ięknych,  na sposób s tambulsk i  wy­
stawiony ii pa łacach .  Część podróżnych, ,  siedziała w 
otwartym dwukonnym  powozie ,  reszta  jecha ła  nu osłach. 
Podróżni  wysiedli  przy wielkich schodach,  proyvadzaifyeh 
do dywanu i przez w ielką salę,, napełnioną-żołnierstsmin,* 
przybyli  do sali w której kącie między dwoma oknami 
siedz ia ł  w ic ek ró l , ,  bez przepychu ubrany,  i w ręku z 
fajką, drogie ml kamieniami wysadzoną.  Jest  on. wz ro ­
stu średniego,  a w rysach twarzy  jego, jęst jakaś we­
sołość,  która zadziwia,  gdy pomnimy:, źe człowiek len 
lak l icznemi obarczony jest  za trudnieniami.  Wzrok 
jeg-o- jest- niezwyczajnie żywy, a.poważna,  broda. biała,  
spada mu aż na piersi.  Pozdrowi ł  podróżnych i zapy­
ta ł  pana Champ, jaki j est  cel jego podróży. P.  Cham- 
pillon odpowiedział  mu w krótkości i p rosi ł  o firma­
ny, k tóre  h i  u. natychmiast  wydać kazariOf ! ż j  dodaniem 
dwóch ezauszów dworskich za towarzyszów. Wicekról  
rozmawia ł  później  z podróźnemi o interesach greckich 
i opowiadał  im nowiny,  a miedzy innemi ,  że Albań- 
czykowie zamordowali  zdradziecko pńszc w Palras,  Ach- 
ineta. Starzec ten  br oni ł  się mężnie,  ub i ł  j  napas tn i­
ków, ale w końcu u l eg ł  przemocy.  Po kawie pożegna­
li podróżni  wicekróla,  który ich ręką pozdrowi ł .  I n ­
ny podróżny kolega ‘pana Chainpotion a rchi tek t Lertor- 
mant ,  p isał  także list do P..ryża źr AIesundcje i dono­
si między innemi: »Dnia 10 sierpnia spostrzegliśmy brze ­
gi a f rykańskie ,  czyli raczej eyrenajsliie, s ławne  z zie­
loności,  którą zas łania ją  pustynię.  Nazajutrz jużeśmy 
rozpoznawali  chaty i trzody Arabów, na równinach,  a 
wieczorem ognie nadbrzeżne  oświecały nam całą  o- 
kolicę— Dnia 1S przybyli śmy do Alesandrj i  i zrazu 
sprawil iśmy Pan u  Drowell i  niemało zat rudnien ia ,  a l ­
bowiem nic spodziewał  się nas, owszem pisał ,  a b y ­
śmy podróż na rok przyszły odłożyli .  Z t ć m w s z y 1 
gikiem, wicekról kaza ł  nas pozdrowić.  Nić śmiem o- 
pisywać zgiełku i dziwnie upstrzonego widoku Alexan- 
drji; potrzebaby na to utworzyć nowe wyrazy.  Egip-. 
cjanie,  Turcy,  Crecy, -Żydzi, Bcduin i,Wszystko tam s n u ­
je  się obok siebie, a wrażenie  lego witrnifu!było tym 
ńiocnięjsze,  iżeśmy wjechali  przy zmroku,  kiedy fan ta ­
zja ruchomemu'obrazow i jeszcze więććj dodawała cza- 
rodzi; jskości.  Z okna m e g o m ie sz k a n ia  widzę szczegól- 
uc muzeum,  dom, cały w zewnąt rz zapełniony napisami 
bizanckicmi,  arabskiemi, ,egipskicuji ,  greckfpmi, tureckic- 
Ihi, hieroglifami i staroży tnemi u łomkami .  Niesłusznie 
wyobrażają sobie w Europie tutejszych mieszkańców,  
jak dzikich i barbarzyńskich ,  owszem obyczaje ich sa 
lak łagodne  i up rze jm e ,  żc nawet  miały wpł yw na 
obyczaje zamieszkałych w Alesandr ji  Francjfźów: Od
trzech lat nie znają w Alesandrj i  choroby epidemicznej .  
Pasza kazał  pozakładać  na przypadek taki slosowue la­
zarety.  Szczególną jest  rzeczą,  żc wicekról  uihie uj ­
mować wszystkich umysły;  podobny jest  W tein do Bo- 
liapartego, żc  każdy, co się do niego przybl iża uczuwa 
jego przewagę; Przed dwoma duiaińi,  b ra łem pierwszą 
kąpiel  turecką.  Byłbyś się uśmiał ,  gdybyś mrtie był  
widział ,  rozciągniętego na krzyż, a obok innie Araba , 
kloty pośród 40 stopni gorąca nac ie rał  mię i -mydlił ,

jak hreCi&nć; potem wło ży ł  mi. na  g łowę turban,  ob­
winął  s z a l a m f l  rozciągną ł  na  d y w a n ie ,  gd'zie inni nie­
wolnicy podawali  daktyle,  kawę i fajkę. T ak i  rodzaj 
kąpieli s łuży zdrowiu ,  bo otwiera pory.

S ta ty s ty c zn e  n o ta tk i.

Wcżony- jeo.graf fraucuzki P. Adrian Balbi ,  w świeżej 
igłOszoirćin pr.zcz siebie dziele pod tytułem:  S za la  po- 
lityczn a  k u li  ziem skie], takie podaje wyrachowania:.

1. S to su n k i dochodów  z lu d n o śc ią . Trzy  kraje Wiel­
kiej  Brytauji  (55 f ranków i 2 centymy na jednego czło­
wieka , 'Franc ja ;  30 fr.' i 9 cent . ,  Niderlandy  2(5 fr . j g 
cent . ,  pruska  inónarchja 17 fr. i 2 cent . ,  zjednoczone 
prowincje Ameryki północne j 12 fr. i l  cent . ,  Austrja 
10 fr. i 9 cent . ,  Rossja beż królestwa  polskiego 6 ' fr. I 
2 cent.

2. S to su n k i d łu g u  kra jow ego z ludn o śc ią . Dług 
t rzech krajów W .  Brytauj i  wynosi  na jednego  człowie­
ka S69 fr. ,  Niderlandy 035 fr., Fra nc ja  143 fr . ,  Auslrja- 
okic pańs two 45 fr. i (5 cen tymów,  Zjednoczone prowin­
cje Ameryki półu:  34 fr. § cent . ,  prusfea monarelija 29 
fr. 3 cent . ,  Rossja bez. k rólestwa  polskiego 20. fr. 8 cch.

.3. S to su n ek  liczby  «>oj«ś<z z lu d n o śc ią . Rossja bez 
królestwa polskiego, ma jednego żołnierza;  ifa 75 ludno; 
ści, pruska monarchy.! na S0, aus tr jacka  na  H8ę  Francja 
na I3S, Niderlandy  n a  142, W,  Brytanja,  to jest  trzy 

.jej k ra je  na 229, z jednoczone prowinc je  Ameryki półiu 
jednego  żołnie rza na 1977.

4 . S łd su ń e k  s i ły  m o rsk ie j do lu d n o śc i. Trzy kraje 
W, Brytauji  liczą jeden  okręt  l ia jowy l u b  fregatę na 
82,979 ludnością monarch;* szwedzko r nurwegska  na 
151,610, Nider landy na  170,556,  Franc ja  na 299,901) ; 
żje.d. pro: Ameryki północne j  na 31(5,000; Rossja bez kró­
lestwa polskiego na 700,000;  państwo austr jaekie na 
2,909,091 ludności.

(*} Z o sta w ia m y  tu  rachunek  n a  f r a n k i  i  ceń ty  m y , X to­
ry ciekaw y czy te ln ik  n a jła tw ie j 's a n i 's o b ie  zew  aim  
j e  na  z ło te  i grosze. F ra n k  m a  w sobie z łp .  1 i 
g roszy  18. W e  f r a n k u  j e s t  100 ceni/m ów : czy li 23 
ta k ich  cen tym ów  zn a czą  to sam o co nasze dwanaście 
groszy.   ' ' __

, . Doniesienie.  ,
W  k o n tyn u a c ji u p rzed n ich  og łoszeń , rzą c h ą  dom u p f f  

liczbą  493 p r z y  u licy  M io d o w e j sytuow anego,poiLajeda  
,pub licznej w ia d o m ośc i,iz-w paw ilon ie  stykają.ym  się -lpos­
sess j «- IF . K ern^row ej, p o  za p e łn e m  u s tą p ien iu  Szowe- 
go, dotychczasow ego d z ie rża w cy . zn a jd u je  się  na. par­
terze, na p ie rw sze m  i  d rą g iem  p ię tr ze  k i lk a  appartf- 
m en to w od  6 do  12 poko jów  z s la ln ia m i i  wozownia- 
m i, o ra z .k ilk a  a p p a rta u ien ló w  .kaw alersk ich  od  2 d*
4 pokojów  za w ie ra ją cych , bez ku ch n i i s ta jn i lub 
s ta jn ią , prócz tego  są  do n a jęc ia  dw a  m agazyny na 
do,le, k a id y  z  k ilko  p o k o ja m i, oraz s ta jn ie  i  wozo­
w n ie  bez a p a rta m en tó w .

TEATR F'RANCUZKI. Dziś komćdjc-opery:  Ł e me-
d ecin  de d a m es , L e  B a iser  a u p o r lę u tg  i Iue coiffeur et 
ie p e rru q u ie r .


